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J e rem jń sz  X iąże W iś n i o w i e c -  
k i .  pobił  Z a p o ro ż c o w  lO-gg.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E ,

X ią ź e  I m p e r j u m  R o s s y j s k ie g o  S o łty .k ó w  

powracając  z  P a r y ż a  w r a z  z swą, m a łż e i i k ą  

przybył  do  W a r s z a w y .

Z n o w u  n i e p r z y j e m n y  dla n o w o ż e ń c ó w  

w y d a r z y ł  s ię  t u  p rz y p a d ek .  O b lu b ie n i c a  p e - '  

wnego A r t y s t y  w s iad łszy  z d r u c h n a m i  do  po- 

iazdu weelu  ie ch n ia  do ś lubu  , za  p ie rw sżem  

poruszeniem k o n i  w y p a d a  h a  b r u k ,  a z k j lk t i  

ran o t r z y m a n y c h  w  g iow ie  k rew  b ro c z y  ie j  

siubńy u b ió r  , i z a m ia s t  do K ośc io ły  unoszą  

pannę m ło d ę  d o  łóżka .  T r u d n o  w y ra z ić  p rze ­

rażenia  k r e w n y c h  i . l iczn ie  n a  obchód w ese lny  

zgrom adzonych  p rz y j a c ió ł .  P r z y w o ł a n y  n a ­

tychmiast  l e k a rz  o p a t r z y ł  r a n y ,  a po  dwugo- 

dz innym  t rw o ż l iw e ™  o c z e k iw a n iu  g dy  P a n n a ;  

Biłoda e d z y s k a ł a  p rz y to m n o ś ć ,  o b rz ą d e k  ś lubny  

w mieszkan iu  p r z y  ro z i z e w u i e n iu  i b ło g o s ła ­

wieństwie o b e c n y c h  o d b y t y m  zosta ł.  S t a n  

gre t k tó ry  a co n to  w ese la  zawczasu  s ię  pod  

chmie li ł,  b y ł  p r z y c z y n ą  tego  s m u tn e g o  w y p a d ­

ku.  S zc zę śc iem  .ze m ło d a  i zacna  para  n i e w ie -  

r z y  w p r o g n o s t y k i , z a s tu g u ię  bow iem  aby  iej 

d a ls ię  ż y c i e  b y ło  p o m y ś ln e  i Szczęś l iw e .

T o w a r z y s tw o  G i m n a s t y c z n e  P a n a  G au­

t ie r  p o m im o  s w y c h  za le t  i '  żda tńośc i  n i e  m ia ­

ło w tej s to l icy  ż ąd an eg o  po w o d zen ia ,  gdy  po  

t r z y  k roć  daw ało  w id o w is k a  w T e a t r z e  dla upa łów  

m a ło  kto p r z y b y ł ,  p rz en io s ło  s ię n a  w olne  po ­

w i e t r z e  , a  iistavv ieżne deszcze  n ie dopusz cza ły  

z g ro m a d z a ć  s ię  w idzom. W  końcu  b ie ż ąc e g o  

ty g o d n ia  opuszcza  W ar sz a w ę ,  a  w  k i lku  o s ta ­

tn i c h  p rzeds ta w ien iach  zapow iada  oka za ć  tysze 1- 

kie d o w o d y  swej z rę cznośc i .

P r ze d  kilku la ty  ż r iany  tu  P. F ra n k e  z w a ­

n y  H erku les  'p ó łn o c n y ,  P r z e j e ż d ż a j ą c  zn o w u  

prze z  nasze  m i a s t o ,  w n a s tę p u ją c ą  sobo tę  

w T e a t r z e  N a ro d o w y m  m a  dać w idow isko .
D o s z ł a  tu  w ia d o m o ś ć  źe P a n i  B en d e r  

k tó ra  z esz łe j  z i m y  s w y m  p r z y j e m n y m  g łosem  

zachw yca ła  n a s z y c h  iu b o w n ik ó w  m u z y k i ,  

w G d a ń s k u  p rz e n io s ł a  s ię  do w ieczności .

M ia s t e c z k o  Ł a s k  w  W o je w ó d z tw ie  K a -

l isk iem  p r a w i e  c a ł k o w i c i e  pógorza to .—  N i e ­
szczęśl iwi  m ie s zk an ce  u p ra s za ją  o w s p a rc i e .

R ad a  U n iw e r s y t e tu  u w ia d o m ią :  iż zapis, 
u czn iów  u D z iek an ó w  i R e k t o r a  na  rok s zk o l ­
ny  n a s t ę p u j ą c y ,  rozpoc zn ie  s ię  dnia  15 -V rz e -  
sn ia  , a kursa  ro z p o c zn ą  się d.vił? 1 P a ź d z i e r .  
n ik a  , pócze tn  zapisy  p r z y jm o w a n e  n ie  heda.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .  ‘
G rec ja .

N a j j a ś n i e j s z y  Cesarz  wszech R o s ś j i  
o ś w i a d c z y ł  s w o j e m u  P o s ł o w i  p rzy  P o r c ie  
H ra b ie m u  S tro gonow o jn i z adow oln ien ie  za i ego 
s ta ło ś ć  i rozsądne  p o s t ę p o w a n ie  z rządem  T u ­
r eck im  , o t r z y m a ł  o raz  t e n ż e  Pese ł  p rz e p i sy  
Względem dalszych c zy n n o ś c i  —  O ś w i a d c z o n o  
P o r r ś e ’nas tępu jące  żądan ia :  A b y  w s z y s tk i e  
C cb rześc ja r isk ie  K ośc io ły  zb u rz o n e  przez  T u r ­
k ó w  , w y s t a w i o n e  b y ły  n a  nowo. A b y  C h rz e -  
ś c jan ie  używali  swobod t r a k t a t a m i  z a r ę c z o n y c h .  
A b y  r o z r ó ż n io n o  powstańców od  o b y w a t e l i  
śpok ijnych.  A b y  w .rau l tanach  i na w ołoszczyzn ie  
wszys tko  poryrocilo  do tego  s t a n u  iak by ło  
W roku 18 ra .  o d p o w ie d ź  dos ta teczna  m a  hydź  
daria w dn iach  j .  S t a m b u ł  do tąd  w y s t a w i a  
o k ro p n y  o b ra z  , ż o n y  1 p a n n y  G r e c k ie  ciągle  w y -  
s taw ia n y  są na  publ iczną,  p r z e ł a ź ,  u r ą g a n i a  i 
bezw s tyd  h a n ie b n y  panu ją  p r z y t y m  b a r b a r z y ń ­
sk im  t a rg u  , ł zy  ty c h  n i e s z c z ę ś l iw y c h  o f ia r  
n ie  m iękczą  serc  o k i u t n i k ó w ,  fedz ie  si,; ty lko  
obróci oko  widzi C h r z e ś c j a n  z o b e rż n ię te m i  
u sza m i  i n o s am i  , .widzi na  d rz e w ac h  i d o m a c h  
ż y w c e m  za  nog i  pozaw ie szane  n i e m o w lę t a  k o  ■



n ającew  boleściach i męczarniach ,  a gdy te b ie ­
dne dz iatk i  tak za w ie s z o n e  n iem ogą prędko w y ­
dać o s ta tn iego  tchnienia  ; nieludzki Turczyn  
przerzyna  im gardła prui * żo łądk i , a w ydobyte  
w n ętrzn ośc i  psom na pożar ie w y r zu ca !! N ie d a ­
w n o  wielu m ęszczyzn  i kobiet Chrześcjańskich  
a szczególn iej  G reck ich  wsadzono na statki  
i zawieziono na dnigi brzeg A z j i ,  tam -poszesc  
osob skrępowanych powrozami,  w rzu con a  wino- 
rze , ięlc plącz, w zywanie  li tości n a p e łn i ły  p o • 
w ietrze  , żona patrzała na zgon m ęża  . matka na 
tyrar isią  śmierć swych dziatek. W iatr  po łu ­
d n io w y  napędził niektóre trupy pod, Staipbul , 
wściekli  Turcy n iem alże  ieszcze dosyć  na luz  
spetnionem m or d e rstw ie  , do martwych ciał  
strzel, iii ., lub ie płatali pałaszami.  G dy  zaś 
doszła wiadomość  oporużeniu  dotty  Tureckiej na 
A rchipelagu,  wśc iekłość  O ttom an ów  doszła  do 
tak iego  stopnia iz wzdryga się naturą nau opi^ 
sanienr pop ełn ianych bezpraw iow  - Z  całej 
ilotry Tureckiej  ty lko cztery  po w r óc i ły  okręty .  
S p ieszn ie  znowu uzbraiają T u rcy  nową,f lotę  , 
którą osadzają powiększę (‘części,, g w a ł te m  za- 
b ieranem i szew cam i G reck iem i , ale na mało  
się  im przyda ta pomoc,  ci bowiem  szewcy  są 
G recy  w których sercach równie goreie święty  
płom ień  miłości O jczyzny  — O X ięciu  A le x a n -  
drze Jpsylimtym ostatnia  taka iest wiadomość , 
iż  udał s ię  do dawnej Grecji ahy  w niej  z po­
wstańcam i pom nażającem i się po różnych c z ę ­
ściach kraju , iako wódz i najwyższy  rządca 
wspólnie  dzia ła ł dla powszechnego ocalenia.

Francja .
W ie lu  w ojskow ych ,  d a w n y c h  t er v a rzy -  

szuw b ion i ,  i wspólników tylu z w y c ię s tw  N a  
poleonn  noszą znaki ż a ło b y , dotąd ieszcze  reą l 
niezabronił  im tego. —  Blisko m iasta  K a l e  
znalez iono zabitego K up ca , piss  nieboszczyka

leżał przy ciele  swego pana i w y c i e m  prz. - 
y li we.n  sprowadzi ł straż w m ie jsce  zabójstwa.  
Sąd Spodziewa się iż  za pom ocą  tego przywią  
zanego  zw ierzęcia  wyśledzi  zabójców .

z N ie m i e c  
W  W ie d n iu  odebrano wiad m ósć ,  ze  

A r c y  X ię ż n a  Parmeńska małżonka N a p o .eo n a  
n a k a za ła ‘ aby ca ły  iej dwor w ł o ż y ł  trzy m ie ­
s ięczną żałobę. N a b o żeń s tw o  za duszę iej mę­
ża odbędzie s ie  w  Kaplicy pałacu Fil ia  d l  sala.

' W iadom ość  o zabójs tw ie  X ięcia  Holien 
loe .roznieśli  iego nieprzyjacie le  , a szczególnie j  
n ie n a w is tn i  Katolikom: Xiąźe ten przyby w_ o- 
brem z d r o w i u 1 do Wircburga. M nóstwo pism 
wychodzi  w N iem czech za i przeciw temu o s o ­
b l i w e m u  duchownemu lekarzowi. y iczają 
cuda przez nieg.o czyn ion e .  O sob y  które na 
gle  s7.drowiaty  z tw ierdzają  przysięgą,  a ta ic i 
iuż iest  60. chromi którzy przyszli 00 oscio  
ia na kulach, zostawiwszy ie przy ołtarzu,  
wyszli  prawie skacząc. Głusi  raptownie s lic 
odzyskali i wpólnie  z odgłosem  organow śpiewa,1 
Te D eu m  I m d a m u s .  Są także ślepi którzy jpraej 
rżeli,  a n iem i  zaczęli w y r a źn ie  przemawiać.  
Postać tego  X ięc ia  w każdym wzbudza usza ­
n ow an ie, twarz iego blada, wiele znaczące r y ­
s y ,  wzrok przen ikający i poważny,  w  osy  
czarne,  wzrost w ysok i ,  riiówi p ifd  o 1 zw ię ­
złe, chodzi z w y k le  w ,duchow nej su tann ie ,  ipst 
Prałatem Kanonikiem  kilku Katedr, 1 ma
krzyż M altański —  K r ó l o w i e  następca trenu, ,
Bawarskiego w ie lk im  iest  o b r o ń c o  tego ięcia ,

| dowodzi iż mu u t r a c o n y  s ł u c h  przywrócił ,  pisał
I list on im , i zalecił  a b y  b y t  publicznie  o g ło szo ­

n y ,  list ten zaczyna s ię  w tych ś ł o w a e t  , ,  zie  
ja rie cuda, W dziesięciu ostatnich dmąc 1 pi ze 
ś z ł e s o  m iesiąca  każdy się przekona zesniy  

|  zostali przen ies ien i  w d aw n e  czasy A p e s  o. .ow„

W  S a x o n j i  tego roku chyb ił  zupełnie
urodzaj z p r z y cz y n y  c iągłych  deszczów, a sło. 
tna pora stała się przyczyną częstych i nie­
bezp iecznych chorób, ty Hamburgu zboze po* 
sz ło  w  górę. N a  przenicę Gdańską wielu iest 
kupców, a lubo n ie w y s y ła ją  iej ie szcze  do Anglji  
przecież  iest  w N ie m c z e c h  rozkupowaną.

Powszechna Gazeta  N ie m ie c k a  zbija 
wiadomość* ze  m ięd zy  dworami Londyńskim  
i Petersbursk im" zasz ło  n iep o r o zu m ien ie  , ow­
sze m  te  obadwa dwory powodowane uczucia, 
mi ludzkości  pracują lazem  i najusilniej nad 
w strzy m a n iem  przelewu krwi n iew inn ej .  Rząd 
■ ossyjski oświadczy ł  sie przeciw w  kroczenia 
wojsk Tureckich  do M ultan i  W o ło s z c z y z n y ,  
bo to s ię  w yraźn ie  sprzeciwia traktatowi roku 
, g l s . Co zaś do A n g l j i .  chce  ona przy. 
wrócić  spokojnośc w Grecji w której niema za­
miaru utworzyć  w o lnego  Państwa,- lecz zape. 
w il ię  opiekę ludom Chrzesciańskiiu , ,  Inne 
jednak pisma zap ew n ia ją  iż  Porta iest  przeko­
naną i e  iest  bliską u p a d k u , ż e  musi opuścić 
E urópę ,i  d la tego iej rozpacz zam ien ion a  w wscie- 
klość dopuszcza się okrucieństw   ̂ w  nadziei 
że postrachem o d w ró c i  grożącą iej burze.

d o n i e s i e n i e .
S z a l  n a m i e n i o ń y  w  N r :  1 8 9  Kurjevti 

i e s t  ie s z c z e  do  z b y c i a .  Z n a g l o n y  prędkim  
w y j a z d e m  w z y w a m  a m a t o r ó w ,  i t y c h  którzy  
dawali]  t y l k o  w  p o ło w ie  d u k :  2 y, a b y  się ra­
c z y l i  z g ł o s i ć — Z a s t r z e g a ją c  o s o b y  in teresom ,  
ne  , ie  n o w y  w  f a b r y c e  P a r y z k i e j  duk.  +j 
w  z ło c i e  k o s z to w a ł  —  T a k o w y  do obejrzenia 
z n a jd u je  się  p o i  N r :  5* «> S t a r e m  mięsni 
n a  p i e r w s z e m  p i ę t r z e .
T . N .  Jutra w Król: Ł azi-nk:  T e a t r z e  danehęjj 
kpnv .Q pe- .O dw ie i l z iny  w  B ed la m  c z y l i  dom  i m • 
f a ł ó w ,  ik o j u e d ja  K r ó l  m i g d a ł o w y .


